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л D o a i o e a i  K r a j ó w *.
T r z y  bycie M issy i P o ssyysk iey  do P ekinu .

W  Nrze 5 i , gazety Jo u rn a l de S t-P e te rs-  
bourg , w ydrukow any iest Wyjątek z listu, otrzy- 
ma, ego od iednego z członków dtićhowney mia- 
syi nasze у w Chinach , z P ekinu  po a. grudnia 
i 85o iroku.

, , Przyjemne spotkanie było dla nas przygo­
towane na Tsćhinche, przedmieściu stolicy chiń- 
ek iey ,  dokąd przybyliśmy d. i 8 listopada: ocze­
k iw ali tam пз naś wszyscy dobrzy spółziomkowie: 
doktor, asśesor kollegialny W oyciechow ski, którzy 
umiały sobie zjednać powszechną ufność w P e k i ­
nie , i zasłużył naw et na porpoik na dziedziń­
cu  budtJwy, zamieszkaney przez naszą m issyą, na 
okazanie wdzięczności za wyleczenie zoakomitey 
osoby, takoż studenci L eo n t/ew sk i i W ozneseński 
i  członkaipi rnissyi duchowuey. Przeprowadzili 
has oni do rusk ich  mogił, położonych przy sa- 
mey bram ie Pekinu, gdzie W ielebny  Oycieo B e n ­
ja m in  p rzy ią ł nową swą owczarnię; missya wesz­
ła  do Pek inu  sposobem uroczystym : duchowni 
członkowie w kolaskach, a świeccy konno, prze­
prowadzani przez io  K o z a k ó w ,  z ich  tlrzędin- 
kiera, w zupełney paradzie. T łu m  ciekaw ych prze­
prowadzał nas dó ruskiego podwórza, zastanawia­
jącego uwagę wspaniałością swoiey budowy i pię­
kną prostotą arch itek tu ry .  Przewielebny A rch i-  
m andry laP /ofr ,  ze wszystkiemi członkami dawniey- 
sżey missyi spotkał nową missyą u b ram y pod­
wórza. Poszliśmy spiesznie do 6erkwi,jJIa złoże­
nia Nay wyższemu podziękowania ża szczęśliwie 
bdbytą podróż, i zanieść gorące modły za zdro­
w ie  Nayiaśnieyszego M onarchy, Oraz, za sławę |  
pomyślność naszey oyczyżny. N ie  możemy dosta­
tecznie wychwalić szczególnieyszey uprzeymoaci, 
okazy,Waney nam przez całe t rw an ie  naszey podró­
ży od chińskich urzędników , dla towarzyszenia 
nam danych, rów nie iak i odznaczającego się p rzy­
jęc ia ,  uczynionego dla nas w Kałczanie przez 
jHhssai Лт Ьапа, dowodzącego woysftami, i przez 
Gubernatora M ejren-Z angina:  poczytujemy też so­
b ie za szcżególnieySze zadowolenie przesłać do w ia­
domości naszych spółziom ków , że imie R o ssya n  
w  dalekich nawet kra iach  ch ińskich  w ielk ie  ma 
poważenie.”

. P r z e z  Ś  r  z e s k ą k o m o r ę :
^  ywieziono: '

W yrobow bawełnia-
nych . ,  . гіа 694,5ц r.

hkor mchtnwych . 1,119,559 —
VV yrobow lnianych 190,061 —
Starey miedzi . . 284,995 —
Miedzi .wyrobioney 120,755 —
Rlach żelaznych . dó/ia5 __
Żelaznych i  stalowych 

narządzi . .

448,774 r .  
4 6 6 , o i  5  
220,788 — 

5 7,i45  - :- 
90,^60 — 
64,070 —

Masła .< . . .  ; 
Oleiu kontpnegó . 
Miodu surowego i 
Świec łoiowycn ;

— woskowych *. 
£o iu  topionego . . 
Zyta . . . . . * 
Pszenicy .  ̂ .
Owsa . » . . . 
W yrobow  jedwabnych 
W e łn y  surowey 
V^yroffow wełnianych 
Naczynia fajansowego 
Szczeci . . ,

76 855 — 
113)925 — 
i  2^335 —- 

78^780 — 
3 i ,998 — 
82,128 — 
84,700 —■ 
82,364 — 
64,029 — 
I 8,9b3 — 
20,018 —i 

2 4 i .8o3 —. 
26,338 — 
40,628 — 
27,817 —

4o,48ó r .  
i 3o,5i 4 —' 

6,379,133 
3 0,000 —

Przywieziono:
Żelaza • na 34,47i r.
Z f n t a  . . . . .  54,o37 -
Sukna 1 kazimierku 5,5q6,q85 __
K kw ipałow  . . . 3 i , i5 o  —

k o m o , r ę Ż ó ł t k d W e k ą .  
W y  wieziono:

Skór nieeryprawnych 
sK ró w  . . . . ;
Świń . . . . .
Owsa . . . . .

60,375 —- 
96o,3 io —- 
100,447 — 
132,552 —.
22,0Q1 —.
3o,68o —  

131,473 — 
8 , io5 —. 

97,692 — • 
5,992 —  

54, iq5 —  
ł>4,o75 — 
25,281 —  
59 002 —i 
5 o, 69 o —-

H skndel w  okręgu G rodzieńskiey kom ory  
te ln e y  w roku 18З0.

G łówne wywozowe i przywozowe tow ary 
porów naniu  z rokiem  poprzedzającym b y ły  w  n a ­
stępnym stosonktf*

P r z e z  G r o d z i e ń s k ą  k o m o r ę :

Żyta . . . . .
Chmielu, . . .  .
W e łn y  surowey .
Szczeci . . . .

P rzyw ieziono:
W e łn y  surowey

P r z e z  k o m o r ę  G o n i ą d z k ą .
r r y w ie z io n o :

| k ó r  n iew ypraw nych  na 8,000 r.
Z yt a ................................. . 56,479 —

716 pud. 589 pud* 
i 5i  sztuk 201 szt.

2,343 — 4,677 —
719 ezetw. i,68a czet. 
216 — 1,688 —

1,083 pud. 2,o35 pud, 
7° 2 — i i 5 —. 
186 — 333 —

67 pud.4 245 pud;

f ,6 3 5  —
1 5,74 7 —

2,824 — 
4,756 -

4 ,4o8 r .  
33,o68 —- 
10,072 —. 
2,708 —, 
i ,536 — 
5,960

W yw ieziono: >85o. 1829.
S kór n iew ypraw nych  . na g,465 r. 10,069 r.
Żyta

P rzyw ieziono:
Ż y t a .................................  . 15,58o —
W e łn y  surowey

4,000 —• З92 —

1,020
P r z e z  k o n ł o r ę  P r z e b o r ó w s k ą :

W yw ieziono  dó K rólestw a Polskiego :

1,200 — 
2З0 —

Pieńk i  . . . . . .  4,996 pud.
Skór n iew ypraw nych  922 — i
K oni 1,379 sztuk

6558 pud, 
i , 84 i — 

619 śżt.
W o łó w  i krów . 19,121" — і 5,9 и  —
Łoiu . . . • . . 1З7 pud. 45g pud.
Pszenicy . . . . 7,656 czet.
Chm ielu . . . . . 10,197 Pud. >4,797 pud.

Z>a granicę: i8zq. i 85o.
W olu  w i k ró w  i . 4,551 sztuk 5,24i azluki

Pszenicy . . . . .
Owsa .
Jęczmienia * . . . ,
Chmielu v . .  ; . .

P I*г 6 z k o m o r ę  C h o r o  s z c z a ń  s ^ ą .  
n y w ie z io n o  do K rólestw a Polskiego:
W y ro b o w  baw ełnianych na іЗ.Зэг r.
Miedzi wyrobioney . . . 4,566 —
Żelaznych i stalow ych na-

тгФ '  . . . . . .  282 —
W ołow  i k ró w  . . . . .  4,438 —
Psżeuicy . , 5 )24o —
żyt® .................................  12,0 l 3 —
Jęczmienia . . . . . .  1>002 —
Owsa . . . . . . . .  2,984 —
Szczeci . . . . . . . .  дЗ,735 ■—

Przywieziono:
Ze â z a ...................... .....  . na 1,629 r *
Sukna, kazimierku i  dra-

dedamu i 98,654 — 338,012 —
(d c p .) (T .P .)

Ś0'202 Г.* 
26,3p9 —

3,246 — 
8,282 — 
6,goo — 
6,987 — 
i ,45g — 
5,56a —. 
9 ,2 o5 —

12,900 r :
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Izb a  Ari£sza.
R e fo rm a  p a r ła  mentora.

W  dalszym ciągu odpowiedzi Lordow i Pal- 
merston S ir Й. P ee l rzekł:

„Teraźnie jsza konstytucy* miiła swoię siłę 
od półtora wieku, mówił daley, a Wtam : czyliS 
liistorya wskaeuie nam drugi іакіко wiek kształt 
Tz^du, k tóryby  równie był zdolny io zapewnie- 

-  nia szczęścia i p raw  «narodu wolnego i oświeco­
nego? Nie raz kuszono się wprowadzić demokra­
c j ą  do monarchicznych iustytucyy, W z ,  iakiź był 
skutek  tych usiłowań? W e  Francyi,  w Hiszpanii, 
■w Portugalii, w Niderlandach, wszędzie nakoniec, 
gdzie tylko zamyślano ustanowić rząd popularny, 
rep rezen tacy jn y ,  połączony z monarchią, czjliż ta 
mięszanina, pytam znowu , powiodła się byle raz 
ieden? Dobroczynńe skutki r ^ d u  Ł.epreBentacyy- 
ne»o s ą , iak  pow iada ją , widoczne w Ameryce; 
lecz z iedney strony  położenie Anglii cale test 
odmienne, z drugiey  zaś, chocia! rząd amerykan- 
ski od 'czterdziestu lat tylko bierze swcy począ­
tek , doznaie atoli ciągłych odmian* które gwałto­
w nie  go unoszą ze stanu rteczypospoJiiey do czy- 
stey demokracyi. W  ciągu stu pięciudzies.ąt lat, 

x iak  Anglia cieszy się /konstytucyą mię»zaną, opar­
ła  się ona zawichrzoney sukcessyi, długim woy- 
nom, wszelkiemu praw ie złemu, któie może t ra ­
p ić  k ray  iaki; w tym  okresie czasu wrzystkie p ra ­
w ie  kra ie  europeyskie doświadczyły okropności 
naiazdów nieprzyiacielskich, odmian dynastyy, lub 
tez poniżenia ze zwycięztwa : iedna Anglia była 
od tego wyłączona. Jeżeli bierzem za prawidło, 
ze wszędzie władza powierzona bydź może ludo­
w i ,  spóyrzyymy na narody Ameryki Po^udojp- 
w ey , które w ybiły  się na niepodległość; nic tu się 
n ie  opiera ło  zrobieniu próby, o ile naród zdolny 
jest do utworzenia dobrego rządu: doświadczenie 
zrobiono, ale się zgoła nie powiodło. Jaka była, 
za iednomyslnem historyków świadectwem, upad­
k u  państw przyczyna? D um a woiowników szczę-, 
óliwych i niebezpieczeństwo ażeby na iey korzyść 
n ie  użyli siły * k tórą  im nadawało przywiązanie 
hufców , 'do zwycięztw zaprawionych pod ich roz­
kazami. Teraźoieysza konstytucya angielska czy- 
1І2 iey nie ochroniła od katastrofy tego rodzaiu 
podczas półtora wieku chw ały  woienney? Laska 
M arlborougha, naywiększego wodza swego wieku, 
bezkarnie została skruszona, a widzieliśmy laskę 
szanownego przyiaciela, naydoetoynieyszego wodza 
naszych czasów, przed którym  zbladła nawet gwiaz­
da samego Napoleona, upadłą śród prochhi przed 
w yrokiem  izby, do którey zwracam moie słowa w
tey cłjwiii? . . _ .

Żadna korzyść prak tyczna m e leet spodzie­
w ana po ty c h  śrzodkach, za k tó ry ch  iedyną po­
budkę , kładą potrzebę pogodzenia opinii publi- 
czney. T ym  sposobem każde nowe minieteryum 
może w  podobnym celu pomnożyć o pół miliona 

V  liczbę wyborców! Mówiono, że w p ływ  korony na 
parlam ent by ł nader wielki i że potrzeba tamę 
położyć: iakiż w pływ , k tó ry  nie móg,ł przeszko­
dzić pięciu zupełnym odmianom minieteryum od 
śmierci lorda L w erp o o l w ro k u  1827 zaezłey!

Dostoyny członek przygania chw ili  wybra- 
ney na propozycyą tego śrzodka, i przywodzi, ze 
•wszystkie epoki, w k tó rych  reform y wprowadzo­
nymi «zostały, by ły  to  zawsze czasy, k iedy rewo- 
lucye zewnętrzne, albo też wstrząśoienia wewnę­
trzne handlowe lub  i n n e , obłąk iw ały  opinią pu­
bliczną , sp raw uiąe  żywe umysłów poburzenie; 
chcąc i  teraz doświadczyć tego, dano ludowi otu­
chę , i i  może sobief przysporzyć swobód za przy-1 
k ładem  F ran cy i.  „ W y g lą d a jm y  skutków, zawo­
ła ł  mówca „nim się poddamy próbom podobnym 
w  naszym krain! Cieszmy aię a um iarkow ane j  wol­
ności, iakiey doznaiemy, a k tó rą  zachować w naszey 
jes t  mocy, bylebyśmy roztropnie postępowali. Źa- 
łn ię  nieskończenie, że minieteryum podało do roz­
trząsania taki przedmiot obecoey chw ili  prze­
silenia, gdyż ten  krok dąży do rzucenia w krain  
pierwszych nasion zniechęcenia i rosterek.”

Na wniesienie sir J . Sebrighła, rozpraw y od­
łożone zostały do dnia iutrieyezego. Posiedzenie 
•kończyło się o pół do trzeciey zrana.

Izb a  W yŁ sza . Reform a parlamentowa była 
przedmiotem kró tk ich  rospraw na posiedzeniu dnia
3) L ord  Glevelundy ieden z najw iększych właści­
cieli zbutwiałych miasteczek , oświadczył się za 
proiektem, podanym przez ministrów, Xiąże W e l ­
ling ton  pow iedz ia ł , źe stale opierać się temu b ę ­
dzie. Zapytywał: czy podobna rząd roonarchiczny 
utrzymać po przyjęciu tych śrzodków ?. Lordowie 
G arnarvon, W a r n c li f fe  i W y n fo r d  mianowali go 
nhw ą konsty tuc ją  , lecz ostatni z nich nie chciał 
zaprzeczać korzyściom , iakie z niey w yniknąć mo­
gą. H rabia  G rey  o św iadczy ł , iż /gotów fest oka­
zać* gdy nade jdz ie  pora , źe bezpieczeństwo i po­
myślność monarchii nie wymagają bynaym niey, 
•żeby rząd się trzym ał systematu p rzekupstw a i 
podeyścL.”

— Jedna z naszych gazet twierdzi , że po roz­
ważeniu rzeczy na zgromadzeniach, w tym celu od­
bytych , przeciwnicy reform y parlam entowey po­
stanowili, nie opierać się wniesieniu billu lorda J .  
R ussela , celem nie dania pozoruj iż przeciwni są 
roztrząśnieniu iego ; stanowczy opor zachowuią do 
Ostatecznego przeczytania billu. In n y  dziennik liczy 
do З00 członków izby niższey , którzy zamyślają 
przeszkadzać reform ie ; stu z ich liczby щ  d ep u ­
towanymi z hrabstw  albo miast o tw artych.

— R ada m ie jska  londyńska uchw aliła  dnia 
4, p raw ie  iednom yślnością, podać adress do króla 
i  petycyą do parlamentu za reform ą ; dway ty lko  
członkowie sprzeciwili się temu. Petycya rzeczy­
wiście tegoż dnia była podana do izby niższey przez 
szeryfa Londynu.

—- Dnia a o godzinie 8 wieczorem ; zdarzyło 
się gwałtow ne wstrząśniecie ziemi w D ouvres\ 
wszystkie domy zachwiały się. T en  sam fenomen 
dał się uczuć w M argatey  R a m sg a te  i JDeal.

— Czytamy w Globe and  Тгаѵеііег. L is ty  
p ry w a tn e , k tóre  nadeszły dzisia z Lisbony, tionoszą 
o smutnych skutkach odkrycia ostatniego spieku. 
Uwięzienia by ły  niezmiernie liczne, i wymierzone 
po większey części na osoby , k tó re ,  bądź przez 
działania handlowe, bądź przeje inne stosunki, miały 
związki z F raocyą i Anglią. Donoszą , iż wszyscy 
konsulowie ieneralni, którzy rezyduią w Lisbonie, 
zgromadzili się dla spólnego ułożenia protestacyi 
przeciwko dekretowi Don Miguela, s tanowiącemu 
sąd w o jskow y, dla sądzenia, bez różnicy osób i bea 
względu na przyw ile je  , wszystkie sprawy, odno­
szące się do tego spieku. Mieli oni takoż każdy u  
awoiego rządu prosić o śrzodki,właściwe do zaręcze­
nia bezpieczeństwa osób swoiego narodu. (J.d.S.jP .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
D ziennik M oskiewski W ie ś ć  (Молва) ogła­

sza* ze autor spółcześnego poematu A lex a n d ro id a  
grozi powtórnem wydaniem dzieła swoiego , zu- 
p e łn ćm  i pom nolonem  2,000 w ierszy n o w ych ,  na 
złość wydawcy M oskiewskiego Telegrach, k tó ry  
upew niał, że i tuwnieysze 20,000 zastraszały do­

s ta teczn ie  czytelników. Nadto wygotowana iest 
przedmowa, w k tórey  au tor % właściwą sobie mo­
cą i zapałem, odcina się wszystkim rozbiorom , k r y -  
tyko m , wiadomościom  i t. p , k tóre z autorską za­
zdrością i  n iechęcią przy ję ły  pierwsze wydanie 
A łe x a n d r o id y , i zbiia matematycznie wszelkie 
tw ierdzenia o niedorzeczności swoiey roboty. — 
Tenże dziennik podaie nam wiadomość o niezna- 
nem dotąd w dziejach Rossyyskiey L i te ra tu ry  
a u to d a fe , na które skazaną została Oswobodzona 
M oskw a  ; i  śpiewa iey requiem  a e te rn a m  , iako 
osta tn ie j  latorośli starożytnego rodu poematów e- 
picznyoh, poozyuaiących się od urzędowego śpie­
w a m !  j

— W  R ew lu  i i  lut. obchodzono dzień urodzin 
851etniey  * sławney niegdyś śpiewaczki P. Mara. 
Nauczyciel muzyki w tamecznem gimnazjum iuź 
dawno miał od znanego kompozytora H um la  z 
W e y m a ru  o b ie tn ic ę , źe na ten  dzień coś stoso­
wnego otrzym a. Jakoż 6 lutego nadeszły pocztą 
wiersze Góthego z muzyką H um la, i  w dniu po-
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mtenlooym w sali zgromadzeń szlacheckich zostały 
odśpiewane. Jedyne to zdarzenie, aby Вгіеіпі s ław ­
ny  poeta witał 85 letnią sławną śpiewaczkę.

— N ow y sposób p isa n ia .  M ikołay B ernu lli 
przedstaw ił  na początku przeszłego roku, towarzy» 
stwu w Bazylei , (Die Gesellscii»ft des G uten und 
Gemeinriutzigen) nową metodę Kalligratii, nazwaną 
O dojero^aką, od nazwiska iey wynalazcy. Zasadą 
tey  metody iest nadanie swobodnego ru c h u  ręce, 
a pierwszym warunkiem, zęby pięść ręk i  nie leSeta 
na papierze, lecz była nieco wzniesioną, przez co 
samo będzie mogła swobodnie działać, ęp iera iąc  się 
tylko na papierze dworna ostatniemi palcami i łok- 
ciem;pióro zaś trzeba trzymać mocno i, ile możności 
blizey rozszczepionego ko ń ca ,  wielki palec nieco 
zgięty w p ar ły  w pióro* i w dwa palce neybliźsze, 
k tó re  powinny być prosto przeciągnięiemi wzdłuż 
pióra po linii rozszczepu. Nim ręka zupełnie 
p rzyw yknie  do tego nowego położenia , da się 
czuć w pięści jnieiaki rodzay drżenia, które ie- 
dnak prędko miia, a odtąd ręka zaczyna iuż dzia­
łać  swobodnie. Metoda ta iest pożyteczną do p ręd ­
kiego i czytelnego pisania, i z tego względu w Ame­
ry ce  północney zyskała, w ielką wziętość. (T .  P . )

O G Ł O S Z E N I E .
C e s a r s k a  Akadem ia N auk  w S t -P e te r s b u r -  

gu w zy w a w szystkie  osoby w e w n ą t r z  P ań s tw a ,  
m aiące d a w n e  lu b  now sze m onety  w schodnie , a 
chcące ie przedać, ażeby się adressow ały ,albo p ro ­
sto do Akademii,albo do iey C złonka ,Pana  R zeczy­
w istego R ad cy  S tanu  F rahnci. W szystk ie  te mo­
n e ty ,  k tó ry c h  nie dostaie w  Gabinecie A kadem ic­
k im  i b ęd ą  kupione po cenie odpow iadaiącęy sto­
p n io w i  ich ważności lu b  rzadkości, a mianowicie: 
za m onety  z ło te  dano będzie do po łow y  wyżey od 
ich  m etallicźney w artośc i ,  za sre b rn e  w e d w o ie ,  
a n a w e t  i w  dziesięcioro,a za m ie d z ia n e  od * do 5 
ru b l i  assygnaeyamt. W  zda rzen iu ,  ieżeli p rzysła­
n e  nionety albo w ie lk a  ich część okażą się n iepo- 
t rz e b n em i dla A k a d e m ii , P .  Akadem ik F r d h n  o- 
choczo oświadcza się wskazać ich właścic ielom  
in n e  śrzodki do p rzedaży , albo kom m unikow ać im 
p o trzebne  wiadomości o M onarchach  i la tach ,  do 
k tó ry ch  one się odnoszą, ró w n ie ,  iak o ich  w ażno­
ści i rzadkości. (Przysłane.)

i  M agis tra t  M iasta  W i ln a  pow odem  nie-  
iaw ien ia  się am b ien tó w  d o  l icy tacy i  na te rm i-  
n a  u p rz e d n io  naznauzone i ogłoszone, d la  wzię­
c ia  od dn ia  25 a p r y la  te ra ż u .  ro k u  w  a ren d ę  
dom ow  M ik iszow  p rzy  ulicy R ndniokiey , D au- 
ezkiewiczow przy u licy  .Zdrzeczney, B u tk ie w i­
cza p rzy  ulicy Policyyney; Gierszona B ey ra k a  
przy  ulicy Źm uydzkiey , W in n ick ieg o  przy u l i ­
cy. S to -S te fśń sk iey ,  lzraelowiozowi C u n d z e ro w  
n ie d a lek o  b n lw a r a  p rzy  brzegu rzek i W il i i ,  
S ta tk o w sk io b  przy  ulicy S to -S te fansk iey  , Jo -
chelsouow  przy ulicy ^Popławskiey, Z aw e la  G e r-  
tnayze i D aw ida  L ew iu so n a  p rzy  K ońskim  ryn­
k u ,  M ark o w sk ich  na A n to k o lu  i M acie jow skich  
n a  Zarzeczu  i Popow szczyznie położonych; do 
ta k o w y c h  l icy tacy i  p o w tó rn e  term iria a m iano­
w ic ie  5 , 4  i  6 nadchodzącego miesiąca ap ry la  
naznaczyw szy , o tóm publiczność zaw iadam ia ,  i 
am b ien tó w  do zaare^d o w an ia  pom ienionyoh d o ­
m ow  n a  oznaczone te rm in a  do M agistra tu  za­
prasza . R okn  18 3 1 m ca m arca  28 dnia. ( 253)

A dam  G oław sk i  P. Burmistrz^ M. W .
K azim ierz  D egatow icz  R egen t  M. W .

O s t r  z e  z e n i e .
2 N iżey  podpisany  ia k o  stry ieczny  b r a t  

p o  zeszłym ś. p. T eof ilu  K om arze  R o tm is trza  
W i le ń s k im  p rzez  n in ie jsze  zaw iad am iam  p r a ­

w ych sukcessorów W  W .  M ich a ła  b ra ta  i Ka* 
sy ldę  siostrę  Moszyńskich ażeby d la  objęcia su k ­
cesami ijałożeniya się a k re d y to ram i przybyw ali  
do m ie jsca  mieszkania zeszłego ' leo f ila  Коша* 
ra ,  to  ie s t :  w G ubern ią  W i le ń s k ą  w P o w ia t  
Oszmiański do miasteczka Zabrzezia , oraz z ę ­
by w  żadne  u k ład y  z Tom aszem  i Józefem P a -  
szkow skiem i iako n iep raw n ie  przez się s fo rm o­
w an y  te s ta m e n t  maiąoemi nie wchodzili ,  ty ch ­
że sukcessorow M oszyńskich ostrzegam , i n i ­
n ie jsze  zawiadom ienie podaiac  dp  K u ry e ra  L i ­
tew skiego  w lasiipręcznie podpisnię. D a t  ro k u  
18З1 m ca m arca  17 dnia.

F e l ix  K o m ar  Sędzia G raniczny P o w i a ł a  
Oszmiań. __________  *

P  o d  r  a  d  y .
5 Od G rodzieńskiej Skarbowey Izby  ogła­

sza się, żc na dostawę zapasów i m aleryałow  na 
utrzymanie woiennych lazare tów , założonych w 
miastach; Brześciu L itew skim , Słonimie, L idzi^ , 
K ob ry n in  i W e łk rw y s k u ,  naznaczaią się targi, 
w tey  Izbie przyszłego miesiąca czerw ca 1 dnia. 
Dostawa takowa aia bydź zostawiana z pierwszeń­
stwem różnym osrbom podług niżey następuiących 
oddziałów, tak iżby przedm ioty każdego osobne­
go oddziału by ły  wzięte przez  iedną  oddzielną 
osobę, a mianowicie :

Oddział 1) Za pud: pszennych b u łek ,  mio­
du pa tok i ,  mąki o w s ia n e j ,  soli, k rup: owsia­
nych , jęczmiennych; za funt: krup: p er ło w y ch ,  
smoleńskich^ iaglanych, za pud: słpdu jęczmien­
nego, grochu, siemienia konopnego, ięczmienia 

czyszczonego, patoki c u k ro w e j .
Oddział 2) Za pud: mięsa wołowego, bara ­

niego, masła, oleiu makowego, orzechow ego, oli­
wy; pęcherzy  wołow ych za sztukę; za funt: c ie­
lęc iny  , b a ran in y ,  za p u d :  stynki suszoney, za 
sztukę; kur bitych.

Oddział 5) Z-a w ia d ro : kw aszoney kapusty 
s z a r e y , ćw ik ły  k w aszo n ey ,  za pud ; cebuli 
z i e lo n e j ,  rz ep k o w atey ,  chrzanu  korzeni, w ło­
szczyzny św ieże j ;  zą funt pieprzu czarnego, za 
pud: marchwi w korzeniach, gorczycy  albo na­
sion gtorczycznych za f u n t , czosnku za pud , 
chm ie lu  za funt; iagod świeżych: berberysu , w i­
nogron n iedo jrza łych ,  wiszeń, brusznic, malin, 
porzeczek, żuraw in; za czetw iert ,  soku cy try n o ­
wego za sztof: iagod iad łow cow jch ;  za pud, za 
funt: herbaty  z w y c z a jn e j ,  moykonu, szałwii.

Oddział 4) Za wiadro piwa, drożdży za g a r­
niec, za wiadro wódki, octu wirmego, zbożowe­
go, wina reńskiego, portweynu; zbitemu za szklan­

ką* *
Oddział 5) M leka krowiego za w iadro; іау 

kurzych  za sto.
Oddział 6) c u k ru  melisu za funt, za pud; 

m ydła tw ardego, świc ło iow ych; za funt: k ro c h ­
malu biąłego, laku N. 1, N .2 ,  N. 5 , nici: b ia­
ły c h ,  szarych; smoły c z a rn e j ,  żyw icy za pud, 
tytoniu w liściach za funt; za rezę  papieru  do pi­
sania; białego, szarego kartu /.ow ego, b ibuły, ga- 
lasu, za funt, atramentu galasowego za bu te lkę  , 
piur’ do pisania gęsich za sto; owsa za czećw ierć ;  
za pud: siana, k re d y ,  wapna palonego, słomy ży- 
tn icy , olręb pszennych; szpilek mosiężnych za sto; 
tasiem płóciennych za arszyn; tron  za sztukę, psiey 
skó rk i  białcy, w ien itow  brzozowych za sto, mio­
te ł  brzozow ych za sztukę; za funt wosku żółtego, 
smółki do kadzenia, s iark i;  szarpi za pud, ig ie ł  
za sto; piiawek Żywych za sztukę; w jg li  brzozo-
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w ych  za czedw iere; [flanełi za arszyn; koperw asu 
ża funt.

Oddział- 7) Za sążeń drew : iednopolannyćh 
brzozow ych  z o lchowemi i t rzy  polan nyich sosno­
w y ch  z  iodłowemi.

Oddział 8) Pobielanie miedzianych naczyń 
za pud.

Oddział g) Za pranie b rudney  łazaretowey 
bielizny; za parę pończoch: nicianych, wełnia­
nych , od sztuki, fa rtuchów , szlafroków pikowych, 
naw leczek  na p o d u szk i , siennikowych , firan­
k i  do łóżek 1, bandażów , ręczników , kosynek, 
se rw et ,  kaftanów kticbaiowycb, obrusow, g^tek, 
szlafroków kanifasowych, szlafmyc^ koszól, prze­
śc ie rade ł ,  p o d k o łderkow , szlafroków sukiennych, 

л kaftanów kanifasowych , koszul na wzrost cz ło­
wieka, kom presów  i chustek do nosa.

Zresztą gdy nie będzie dostateczuey liczby 
ządaiącyćh, k ilka oddziałów albo i cała dostawa 

' lazare tu  może bydź oddana iedrey  osobie na 
iednorocżny lub dwuletni czas.

Ż yczący  przyiąć takową dostawę ze zniże­
niem  ś redn ich  w G ubernii w miesiącu maiu ,tego 
ro k u  sp raw kow ych  cen, mog§ przybyć na wy- 
5ey  wymieniony termin do Grodzieńskiey SkaP- 
Ьоѵѵеу Izby z dowodami praw swoich na wcho­
dzenie w podrady i dostalecznemi prawiiemi e-  
wikcyaiiii. Sekre ta rz  Łoba SłohińskL (245)

O s t r z e ż e n i e .
5 Niżey podpisan i ostrzegamy n im eysićm  

publiczność, iż zeszły Teofil K om ar R o tm is trz  
W i le ń s k i  za licznemi obligami iako  też ra ch u n ­
k a m i  akcep tow anem i6 zaw in ił  podpisanym zna 
ozuą  summę , k tó re y  w artość  przechodzi całą 
lego sytuacyę o rozpoznaniu  iakow ey  na leżno­
ś c i , rozw inęli  podpisan i p ro c ed e r  w  Sądzie 
G rodzk im  P tn  W ileńskiego  z jego snkcessora- 
mi Ur. M ichałem  Moszyńskim i dalsaemi; nim 
p rze to  w yrok  nastąpi, iżby n ik t  zgoła z pomie- 
n ionym  Błeszyńskim , ani też z żadnym innym 
gnkoessorem w  u k łady  z rzeczy pozostałego fun­
duszu ew ikoyi uległego po  zeszłym Teofilu K o ­
m arze  pod  żadnym  p re tex tem  nie wchodził,  o- 
s trzega się, bow iem  w  przeciw nyo^razie 'W szel­
k ie  nabyc ia  sched po zm arłym  , wy kupna  z a ­
s ta w ó w  i dalsze inne u k ład y  za n iew ażn e  u- 
żnane b ęd ą  , a  s t ra tę  ztąd w y n i k ł ą , w łasuey 
Winie przypisać zechcą. W i ln o  dn ia  m arca  
, i8 5 i  ro k n .

Tomasz P aszkow sk i B ras ław sk i  K oronny  
Jeo m etra .  v

Józef Paszkow ski K ow ieńsk i  K oronny  J e ­
o m etra .  (2 43;  г

Ъ Sąd  P o d k o m o rsk o -E x d y w izo rsk i  w  ma- 
ię lnośc i  M aśnikacli  w  powiecie W ileń sk im  dzie­
d z ic tw a  A lex a n d ra  i X aw ereg o  braci P o d b ere -  
sk ich za  Remissą S ąd u  Głów nego odby w aiący się 
zbliżywszy ku  k o nk lazy i  czynności swoie ustano­
w io n y  w  takow ey  k o n k u rso w e y  sp raw ie  oczy­
w is ty  d e k r e t  postanow ił w  dniu  3o idącego d o ­
p ie ro  m iesiąca m arca  n a  mieyssou swego S a ­

d o w n ic tw a  w  M aśnikac li  za p rom ulgow ać  d la  i 
w ysłuchan ia  k tórego , in te re ssow ane  w tym  k o n ­
kurs ie  s lfouy tenże Sąd w zyw a.

Jan Biegański Podkom orzy  i K a w a le r .
Jan  Ja n k o w sk i  P rez y d en t  Ziemski TelsZ. 

i Kawaler..
Józef H oppeu P re z y d e n t  Ziem. W i lk o n n  

(2 ^7) ' R eg en t  J a n  Jachim ow icz.

А р е н д а .
5 /К^лаіощіе в з я т ь  въ аренду с т а р о с т в о  

Ьолиицкоеи Іо л и ц к о ен а  іо  лѣпшінсрокъ,щиша- 
я  съ 12 апреля і 851 года съ и латеж ем ъ  к в а р т ы  ' 
въ Казну, благоволятъ пожаловать въ Г. Вил- 
ко мѣрь, и осведомитьеяАвъ т р а к т и р ѣ  въ домѣ 
Червинскаго о т ъ  приежаго.

A r e n d a .
5 Życzący wziąć w  a re n d ę  S ta ro s tw o  R ie- 

Inickie iTolickie na te rm in  locioletui,l icząc od 12 
ap ry la  183 i ro k u ,  z o p ła tą  k w a r ty  do S k a rb u ,  
raczą  zgłosić się do miasta W  iłk omie rza i powziąć 
wiadom ość w t.raktyerze v w do m u  C zerw iń sk ie ­
go od' w jazdu .

p r e n u m e r a t a .
Od unia i go następującego miesiąca 

kwietnia, zaczyna drugi kw artał i o dna- * 
wia się prenum erata na Gazetę Kuryera 
Litewskiego mieyscowa. Cena zwyczay- 
na: na papierze zwyczajnym  r* 2  k. 2 5 , tia 
b iałjm  r. 3 k. 25.

_ Hedakcya, maiąc sobie leomrnuniko wanc od 
Expedycyi Gazetney, życzenie niektórych RR. 
Prenumeratorów na gazetę Kuryera Litewskie­
go, iż chcą mieć te gazetę, drukowaną na papie­
rze białym , z oświadczeniem opłacenia wyższey 
ceny , iakaby ogłoszoną została za exemplarze na 
papierze białym ; nie ińmey też І sama Redakcja 
od kilku osób podobne otrzymała żądanie ; Czy­
niąc więc im zad osy ć , ina honor uwiadamiać, iż 
można na gazetę Kuryera Litewskiego prenume- ' 
rować podług cen następuiących:

Z przesyłaniem pocztą: 
rocznie: na papierze zwyczaytiym. R. st*. i4  

—  —  białym . . — 18
półrocznie: na papie, zwyczaynym — j  

—  —  —  białym . . —  g
Bez przesyłania pocztą : 

rocznie: na papierze zwyczaynym. R. $r. q 
—  —  białym . . —  15

półrocznie: na papie, zwyczaynym v—  4 k. 50
i _  białym . . —  6 — 5 o

kwartałowie: na pap. zwyczaynym —  2 __26
-------- białym . . —  5 — 26

, Pojedynczo Nra na papierze biały nianie bę- 1 
dą przędąwane.

Ponieważ mała liczba exemplarzy dru­
kuje się na białym papierze, przeto będą mo­
gli ie otrzymać ci tylko , którzy natychmiast po 
ogłoszeniu zaprenuiiiermą ; ci zaś, którzyby za­
prenumerowali, i teraz nawet, na rok cały, otrzy­
mają na białym papierze Wszystkie Nurnera , od 
początku roku.
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a Ł za s Obserwacyi. Ц W yso ko ść  Barom.
O bserwacye  I d. 27 godz. 2 w ieczoij 
m eteorologi- >d. 28 — — —

czne . |  — — —
! d . 3 o godz. 5 rano

27 cal. 11 lin. 9 ltn.jj
27 — 11 -  9 .
28 — X  _  8 ■
28 — 2 — 6 —

W y s . Ther. l i ż  a u.
-4- W i a t r

+
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9 stopni.
13 — —
14 — — 

4 — -

S ta n  pow ietrza.
Z achodni. 
W schodni. 
W schodni. 
W schodni.

Pogoda.
Pogoda.
Pogoda.
Pogoda.

D ru k a rn ia  A .  M arcinow skiego .
D ozwala s ią пдик.о\ѵдс. W ilno .  i 85i. d. oo M arca.

C e h z ó ś  L eon  Borow ski.

/


